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O g ł o s z o n o  po st anowi eni e  N .  P A N A ,  wvdanc  
dnia 9  ( 2 1 )  a. mies iąca.  „ D l a  u ł a twi e ni a  p i e ­
n i o n y c h  t u  i g  <1 » y  po dda nemi  N a s z e g o  K r ó l e ­
s twa P o l s k i e go  s tos unków,  i podani e  im spo-  
sobnosci  r y c h l e j s z e g o  uko ńc ze ui a  w z a i em n yc h  
m i ę d z y  n ie mi  r ozp ła t ,  us ianowi one i n z os t ał o  w 
r . l S 2 5 ,  * woli  Uk o ch a ne g o  Brata N as ze go ,  w i e ­
k o p o m n e j  pami ęc i  Cesarza i Króla A L E X A N ­
D R A  I go ,  K r e d y t o w e  Z i e m s k i e  Towa rz ys two .  
Instytucja  ta, w c iągu do t yc h cz a so we g o  i s t n i e ­
nia Swoiego,  z na ko mi t e  i 12sto- letnicua d oś wi a d­
c ze n i e m  s t wi er dz on e  p r zy n i o s ł a  ko rz yśc i .  U ł a ­
t w i a n e  z i e d n e j  s tr ony  s p ł a c e n i e  d ł u g ó w ,  w ł a ­
sność  z i e m sk ą  obc ią ża ją cy ch ,  p r z y c z y n i ł a  się  
z drugiej  do o ży wi en ia  kr aj owe go  p r z e m y s ł u  i 
ustalenia o gó l n e g o  kr edy tu .  N i e s z c z ę s n e  ato­
li wy pa dk i  1 83 0  roku,  z a ta mo w ał y  dla wielu  
z wł a- c ic f e l i  z ie msk ic h moż ność  przyst ąpi eni a  
do T owa rz ys t wa  w t ermi ni e ,  pr awe m z d .  l ( 1 3 )  
Czerw:  1825  r. z a k r e ś l o n y m .  Pragną c  i ich 
p r z yp uś c ić  do uczestnictwa d ob ro dz i e j s t w z tąd 
w y p ł y w a j ą c y c h ,  i zarazem nadać sa me j że  I n ­
s tytucj i  K re dy t ow ej  wi ększą  d z i a ł a l noś ć  przez  
z a p e ł n i e n i e ,  c hoc iaż by  z n i e u k  ą ze  s trony  R z ą ­
du of iarą,  u s un ię t yc h z obi egu,  s k u t k i e m  s to ­
pn i o w eg o  umorzenia  p i e rw ot ny ch  po ż y c z e k ,  war ­
tości ,  Po le ci l i śmy  w r. 1836 ,  na wstawi enie  się  
Nas ze go  ' Namiestnika w Król es twi e,  zaiąć  się,  
za ws pó l ną  z B a n k i e m  Po ls ki m naradą,  u ł o ż e ­
n i e m  proi ektu  w y p u s z c z e n i a  no w yc h Li stów  
Zastawnych,  z tym ws zakże  war un ki em ,  aby  z a­
sadnicza Towar zys t wa  Ustawa w n i c ze m n a d w e ­
r ęż oną  nie  b y ł a .  W y p r a c o w a n y  p ro i ek t  do 
Prawa w p o w y żs z ym  pr ze dm ib ci e ,  po n a l e ż - -  
tern o ne g o  przez  W ł a d z e  T owar zy st wa  i przez  
D y r e k t o r a  G łó w:  Koinmissj i  Rząd; Przyeh:  i 
S ka rb u roztrząśni eniu ,  w n ie s i o n y m  b y ł  z k o l e i  
pod r ozwa gę  Ra d y  Admini :  i Ra d y  Stanu K ró­
les twa.  Uznawszy nas tępni e,  że p ro i e k t  wspo-

raniony,  w t ym k s / t a ł c i e ,  w iaki tn N am  prze*  
Ra dę  Państwa w D r  partamenci e  do spraw K r ó ­
les twa Pol: pr zed st awi onym ostatecznie  zost ał  
z aeh owui e  w nienad a e rę źo nej  mo cy  prawa p o ’ 
s i adaczy d awnyc h Listów Zasta:,  i w p r z e k o n a ­
niu,  że  za mi erz one  r o zs ze rz en ie  z akr es u  dzia-  
ł a ń  T owar zy st wa  tem skut e cz ni e j  z a g ł ad z i  s i a ­
d y  k l ę s k ,  iaki e  kraj ten s p o t k a ł y .  Z n a l e ź l i ­
ś m y  stosowirem,  w m o w i e  bę d ą c y  p r o i e k t  z a­
m i e n i ć  wp ra wo ,  i s k ut k ie m t e g o  m i e ć  C h c e ­
m y ,  aby  toż prawo,  po umi esz cz en iu  o n eg o  w  
D z i e n n i k n  R*aw, p r z y w i e d z i o n e m  b y ł o  przez  
w szy st ki ch  D y r e k t o r ó w  G ł ó w n y c h  w K o i ń m i * . -  
ajach Rządo:  p r e z y d ui ą cy c h,  sz cze gó ln i e j  zaś  
p r z e .  D y r e k t o r a  G ł :  K o m mi ss j i  R*ą: Prz.ych:
» Skarbu,  oraz W ł a d z e  T o  . a r z y s t w a  K re d yt o -  
we g o ,  w n i e z w ł o c z n e  w y k o n a n i e . “

Komui is s ja  Rządo:  Sprawj edl i :  z a t wi er dz i ł a  
pr zeds t awi ony  sobie  przez  Kommis sj ą E x a m i -  
naeyj ną  gube:  Mazowi cc:  p r o t o k ó ł  o de b r a ne g o  
na d. I 7 / 2 9  Sty cz: r. b „  od Ant : S i n i a r s h i e L  
Al ex:  M g p u h K i e g o  i Xaw; M arcinkowskiego  
Ap pl ikant ow są dowy ch,  oraz Koust:  R e le io w -  
skiego  pr ac ui ące go  w B i ó i z e  Kom: Rzą: S p r a .  
w ledl:  e xa mi nu s ąd o w e g o  kia: l i n i e j ,  w s k u t e k  
kt o r e g o  pr z yz na ny  z o s t a ł  s t o p i eń  zdolności  do 
sprawowani a w y ż s z y c h  urzędów sądowych,  3 m 
p i e rw s zy m  kan dy dat om z przyzwoi tym,  os tatnie-
mu zas ze szczegół  nyin dla kraiu p o ł y  tk iein.  
Z at wi e rd z i ł a  oraz p r ot o kó ł  na d. 2 / 1 4  Lu t e g o  
r. b.  na ur zędy  sądowe  do klas: l l g i e j  n a l e ż ą ­
ce przez  Jana W a s i l e w s k i e g o  Podpisarza S ąd u  
Poko:  ptu Raws:,  Al ex:  R n p r  ech/  Zast ępcy  S e .  
kre:  w Bi ur ze  Prokuratora Króle:  i Kaz'
G i r i o t  Pisarza Sądu Poko: ,  s tosowni e  do kló  
r eg o prz yzn any  im z os t ał  s t o p i eń  zdo lno śc i  do 
sprawowania  p o w o ł a n y c h  u rz ęd ów z n1 7 , 8Kn: 
ty m dla krain u ż y t k i e m . -  W czor aj  w Reda-'  
kej ,  Kurjera z ł a ż o n o  od osoby d ob ro cz ynne j  5
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' d u k a tó w ,  dla p r a w dz i w ie . b iednych .  Upasyjono- 
wa-ny, w pewnych  czasach,  pas j ans is ta ,  w yg ra ­
ne  w zak ł ad  o pasjans ( k a b a ł ę )  z łp .  5 zosta­
w i ł  na wspa rc ie  podu pad łyc h  nadwiślan.  Od 
Ju L k i  i K a r o l in y  za zuchwalstwo i n ies tosowa­
n i e  się do u r ządzeń  domowych ,  z ł .  2 na ins t :  
mora l ;  zanied:  dz i e c i . —  Karol  O ła w s k i  K o m o r ­
n ik  Sądu  Appel :  Król:  Pol : ' p rzen ió s ł  swe m i e ­
szkani e pod Nr  309 w R y n k u  nowego miasta,  
oczem s t rony  i nt eresowane n in i e js zym zawiada- 
iniaią s i ę .—  W  u p ły n io ny m  tygodn iu  równie 
k u r s  wexli  iak i papi erów publ i cznych ,  dozna ł  
na  g ie łdz ie  naszej  ma ł e g o  zniżenia,  k tór e ie- 
dy u i e  zniżeniu się ku r su  tychże pap ie rów na 
g i e ł dz i e  be r l i ńsk i e j  p r zyp i s ać  na leży.  (W.F I . )
—  T o m  I T o czy  (pi sma dodatkowego do G a ­
zety War s : )  z miesiąca kwietni a ,  oprawny  w 
pap i e r ,  spr zeda ie  się w kantor ze  G łó w n y m  t e j ­
że Gazety ,  w k s i ęga rn i  A. E.  G i ik sb e rg a ,  Merz-  
baeha ,  Dmochowsk iego ,  w Biurze Jnfor :  i po 
wszystkich  Kan to rach  Gazety  War ; ,  po z ł .  3.
—  G dy  pogoda maiowa p rzywróc i ł a  p r zy i emne  
zabawy,  z apewne ł askawi  Goście p r zyp om ną  
o og rodzi e  na C zy s tc m , u P. F .  Ge.bla ; prócz  
poży tecznej  d la  zdrowia pr zechadzki ,  można 
mieć  za ob s t a lunk i em i ugodą z gospoda rzem 
śni adania ,  obiady,  ko lacyjki  i i nne  pot r awy,  
napoić  r ó żne  i ciasta codziennie ,  a co n iedz i e ­
la i czwar t ek  świeże i k i s łe  lubione  p r zez  a- 
ma to rów P ie rożki  z se r em i m ak i em ,  od z ł o t e ­
go do 9 sztuka;  wyp iekane  także  będą  codz i en ­
n i e  u lubione  W afle ,  i .-4 n d r u ł y • — Podpis ana ,  
ina zaszczyt  donieść  Szano:  Publiczności ,  iz w 
og rodzi e  F o x a l ,  o tworzy ł a  Salony,  w k tó rych  
można dostać przy ry ch ł e j  us łudze ,  potraw wszel­
k i ch  i napoióyr; po obłędzie n p r z y i e m n i . ć  b ę ­
dzie  m a ł y  Koncercik  z łożony  z d ob r ych  a r t y ­
stów muzyk i .  R .M iV e . r . — W  ukończeniu  cią­
gni en iu  4ej  kia:  51 Łot er j i  wczoraj ,  znaczni e j ­
sze wygrane  pad ły  iak n a s t ę p u j e : Z 1. 3000 na 
N i ’ 59 ,573  u Wiemana .  Po zł.  2 0 0 9  na Nra ' ;  
24 ,197  u Korngolda ,  N r  26 ,514  u Eps te jna ,  
N r  40 ,3 15  u Pglkowsk iego  w Puł t usku ' .  Po

z.łp. 1 ,000,  na Nutrtera: 2 , 5 2 9 ,  8 , 2 5 9 ,  9 , 339 ,  
1 5 ,6 8 6 ,  , 48 ,42 1 ,  54 ,503 ,  63 ,501,  65 ,830 .  — 
Na ostatnich T a rg ach  War szawsk i ch  p łacono  
za korzec  Ży ta  z ł .  20 gi-. 2. Pszeni cy  z ł .  23  
gr .  26.  Grochu polnego z ł .  21 gr .  13, c u k r o ­
wego zł .  25 gr .  5, fasoli z ł .  40 gr .  20.  G r y k i  
z ł .  18. Jęczmieni a  z ł .  15 gr .  22.  Owsa z ł .  13 
g r .  6. Kartofl i ,  z ł .  U  gr .  22.  S iana furę ie- 
d no kon ną  zł .  od 23 do 36,  pa r oko nn ą  z ł .  od 
40 do 54.  S ło m y  fur ę z ł .  od 13 do 26 O k o ­
wity 9ej  i pó ł  p róby ,  z po da tk i e m ,  garni ec  z ł .  
5 gr .  28.  W ó ł  dob ry  dukatów 16, śr edni  12,  
l ichy 9. C ie l ę  z ł .  15.  W ie p r z  dob ry  z ł .  96,  
ś r edn i  72,  l i chy 5 4 . —  Napoiona  wspan ia ł emi  
pr ze s tawien i ami  R o b e r ta  d j a b ł a ,  obrazami cza- 
r u i ącemi  tańców tej ope ry  Publiczność nasza,  
po t r zebowa ła  odpocząć na chwilę po wzniosłej  
fant as tyczne j ,  unoszącej  muzyce  M c y c .t  becra ,  
i zabawić się obrazami  i śp i ewem dzie ł a  Iźej- 
szegp rodzaiu.  D y re k c j a  Tea t rów  zadosyć czy­
niąc tej pot rzebi e ,  p r zygo t owa ła  P o c z ty l jo n a ,  
a wczorajsze p ie rwsze  p rzeds tawieni e łsy ope r y ,  
z zadowoleniom p rzy i ę t e  zostało.  Muzyka A  - 
d a m a  ies t  pe łna  gustu,  dowcipu,  wesołości ,  
rozpędza  myś l i  ponure ,  a chociaż odpoczywa 
k i edy  n i ek i edy  w c iągu 3ch aktów,  to leż. iak 
się znowu po ruszy,  iedzie  t rzaskai ąc  z bicza,, 
akompan ju i ąc  się o rk i e s t r ą  i chó rami ,  iak d o - 
s k o n a ł y  P o c z ty /J o n .  G ra  Ar tys tów i wysta­
wa, odpowiedzi a ły  oczekiwaniu.  Po ukończ e ­
niu,  p r z y w o ła n i :  JP.  D o b rsk i , JPan i  R y w a ­
cha,  JPP .  Ż ó ł k o w s k i  i B a n d a s ic w ie z .  Uczą­
cy i dy ryg u i ą cy  tą  m i ł ą  ope rą  JP- K u r p iń s k i ,, 
w powszechnem p rzyw o łan iu  i rzęs is tych ok l a ­
skach o t r zy m a ł  dowód zadowolenia s łuchaczy.  
De ko rac j e  malowa ł  JP .  G ło w a c k i ,  i został  p r z y ­
w o ł a n y . —  Nowy Mazur  z mot iwów ope: P o c z t y - 
/ jo n ,  skoinp:  p r zez  JP- K w .Z d z i to w ie c k ic g o ,  d e ­
d yko wa ny  J Pan nie O t t y l j i  P re sc h e l ,  wyszed ł  
■ 1 i-to grał  j i  S e n n e w a l d a ,  spr zedai e  się po z łp .  !.. 
  W  sk ł adz i e  muzyk i  Jg:  K luko ivsk iego ,  w y ­
dane  zos t a ły  * opery  P o c z ty I jo n ,  N r  l ,  W y -  
ł ą t k i  do g ian i a  na for t ep j an  z ł .  4.  Śp i ewy  z to-
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Warzysz enieiti, for tep:  z t ex t e m pol sk im i f r a n ­
cusk im .  Arja  Magdusi  z ł .  I i pół .  Rondo  Po- 
cz tyl j ona z ł .  1 i pół .  Romans  Poc/. łyljona z ł .  1.

N i e m c y —  Król  S a s k i  z am i e r zy ł  podróż, do 
D a l m a c j i . —  Poseł  t u r eck i  R i f a t  Rej,  21 z. m. 
m i a ł  pos łuchani e  u Cesarza  s fu s t r ja c k i c g o ;  u* 
naża i a ,  że Poseł  t e r aźn ie j szy  w ys t ąp i ł  z m n i e j ­
s zym p rzep ych em od swoiego poprzedn ika .  —  
W  armj i  aust r jackie j  spodzi ewane są znaczne 
aw an se .—  Bra t  Xigeia 'M i ło s z a  w c i ą g u  tego 
lata p rzy i edz ie  do K a r l s b ad u .—  K j a m i l  Bej 
Pose ł  t u r eck i  przy  dworze  p rusk im,  24 z. m.  
wyiecha ł  z W ie d n i a  do B e r l i n a . —  Do P e s z tu  
wysy ł a i ą  oddz i a ły  wojska,  do pomagani a przy  
odbudowaniu zapad łyc h  domów.  Loter j a  fan­
towa dana w W ie d n i u  także na dochód miesz­
kańców P esz tu ,  przy nios ła przes zło 30 ,000  *łp.  
Cz łonkowie  rodz iny  Cesar sk i e j  byl i  obecni  
p rzy  tej l o t e r j i . —  W ie l k i  Xżę  S a sko -  W  a j -  
rnnrski  p r z y b y ł  z swoią niał / .on do Ber l i na .

H o l a n d j a . — Król  p r z y b y ł  do Ams terdamu ;  
m ło ds z y  Xż.ę O r a n j i  wyiedeie  do Ber l i na .  —  
O za ł a tw ien iu  spr awy  b e lg ic k ie j , nie ma Jesz­
cze nic pewnego .  — W  Ber l i n i e  spodz i ewany 
iest  Król  H 'ir tem b erg sk i .

d n g l j a . —  R u r je r  angie l ski  pisze : „ M i a n o ­
wanie Hrab iega  F lah .au .tt (F l ahoi )  Po s ł em  frnn: 
p r zy  zbl i ła i ące j  się koronacj i ,  s p r a wi łob y  w An- 
glj i  p r awdziwą  radość,  gdyż tenże  iest  n nas 
ba rdzo  poważany,  i zawsze się okazy wa ł  iako 
na jgor l iwszy s t ronn ik  u t r zyman ia  ścisłej  p rzy -  
i aźn i  między obu k ra i ami .  Z leni większem 
p rze to  zadz iwien iem niż żalem dowiedzi e l i śmy  
się,  iż gdy ten wybór  mi a ł  iuż być  iako p e ­
wny ogłoszony,  od razu go odwołano  i p r ze n i e ­
siono na Mar sza łka  S u i t a .  Nasz k o r r e spo nde n t  
pa ryz k i  zapewnia,  że gdy ten  Ma r sza ł ek  uda ł  
się do T u le r j i  dla podzięk owania za wybór  na 
Po s ł a  nadzwycza jnego do L o n d y n u , Król  F il ip  
r z e k ł  do n iego :  „K ochany  Mar s za łk u ,  nie mnie 
n in i cneś  podziękowanie,  ale m ł ode j  Królowej ,  
k tó r a  w ynurzy ł a  życzeni e widzieć cię iako r e ­
p rezen t an t a  F r an c j i  przy tej okol iczności .”  Q-

świ idezen i e  to Wznieciło uwagę w towarzystwach'  
dyp loma tycznych ,  gdyż  sądzono,  że p ierwszy 
wybór  na Hrab i ego  F la h a u l t  zy sk a ł by  za do ­
wolenie  gabinetu an g i e l s : . — Hrabia  D u r h a m  
23 z. m.  wy iechał  do P o r t s m u i h u , celein od- 
p łyn i cn i a  do K a n a d y .

ł l i s z p a n j a .  —  Miasto S a n t a n d e r  u sz ło *u- 
pe ł ne g o  zniszczenia.  Zna jdu jący  się tamże j e ń ­
cy kar l is t owscy  za po ś r edn i c twem p rzek up k i ,  
zostawali  w związkach l i s t ownych z J e n e r a ł e m  
G u erg ue .  Niedawno przeigto  u niej  list, w k tó ­
ry m  of icer  z korpusu J e n e r a ł a  G uergu e  radzi  
ieńcom,  aby ieden z nich u c i e k ł  z a pomocą  
p r zes ł ane j  l iny,  zapa l i ł  dom w b l i s k o ś c i  wię­
zienia swoich kolegów,  a tymczasem on ze swo.  
im oddzi a ł em wpadnie  i z łupi  miasto.  P r z e k u p ­
ka  zos t ała  uwięzioną,  a ieńcy ter az  są poci m o ­
cniej szą s t r a żą .

R o zm a i to ś c i .  —  Śp i ewak  S za se ,  Szlachc ie  z 
Bret an j i ,  b y ł  ba rdzo  szczęś l iwym w zdobyw a­
niu serc  kobi ecych,  i m i e wa ł  na j rozmai tsze  a- 
wan tu rk i .  Znakomi t a  f r ancuzka i cudzoz i em­
ka po i e dy nko w a ły  się nawet  o niego w lasku 
buloński<n; za len post ępek mus ia ły  o dpo ku to ­
wać na wygnan iu  w klasz torze.  Król  L u d w ik  
X .K ,  k aza ł  .śpiewakowi oświadczyć przez W i e l ­
k iego Sznmbelaua,  aby zan i echa ł  swoich sz tu­
czek uwodzicie lskich.  „ C ó ż  ia winien ,  o d r z e k ł  
napuszony f i rcyk,  że w co ł em k ró l e s lw ieze  wszy­
stkich  mężczyzn  ia ies tem najbardzie j  kochania  
g od ny m “  Ł o t r z e ,  z aw o ła ł  Szambe lan  zagn i e­
wany,  iakże  na taką  mow ę  możesz  się o śmie ­
lić? P i erwe j  nasz Pan,  po tem ia, a ty do p i e ­
ro  3ci z k o l e i . — W  dz ień  Igo  kwietnia ,  zwa­
nym u Angl ików cha rak t e ry s tyczn i e  d n ie m  g ł u p ­
ców,  zwyk le  używany iest żarcik ( i ak w innych  
k ra i ach) ,  posył ania  nieszczęśl iwego ł a t w o w ie r ­
nego z l i s t em ,  na k tó ry  ma o t r zymać  odpo ­
wiedź .  Odpowiedź  ta z amknię ta  w bi lecie- z w y ­
czajnej  iest t r eś c i ,  aby g łupca  pos ł ano dalej .  
M ł o d y / l h i r c i r g ^ k t ó r y  dop ie ro  eo opuśc i ł  szko­
ł ę  w szpi talu bg.o R a r / ł o m ir ia ,  p rzed  k i l ką  
laty z swego mieszkan ia  nad b r zeg i em został
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w p z w a n y  do p a c j e n l a  na  u l i cę  N e w g a t e .  do  b o ­
gacza  n a z w i s k i e m  D o b b s .  B y ł o  to w d z i e ń  I g o  
k w i e t n i a ,  i w ł a ś n i e  p i e r w s z y  z d a r z y ł  mu  się p a ­
c j e n t .  M ł o d y  E s k u l a p  s t a w i o n y  u m n i e m a n e ­
go  c h o r e g o ,  z a t r u d n i o n e g o  w swo im k a n t o r z e ,  
o z n a j m i ł  cel  o d w i e d z i n ;  P. D o b b s  o b d a r z o n y  r o ­
z u m e m  p r z e b i e g ł y m  k u p i e c k i m ,  d o m y ś l i w s z y  
s ię  od r a z u  c a ł e j  i n t r y g i ,  o d p o w i e d z i a ł ;  „ J e s t  
to o m y ł k a  p a n i e ,  w p r a w d z i e  n a z y w a m  się D o b b s , 
a le  d/ . ięki  Bog u!  i es te in z d r ó w  i c z e r s t w y .  Bea-  
w ą t  p i eni *,  to mój  b r a t ,  C u k i e r n i k  p r z y  ul icy  
R y b a c k i e j ,  po pa na  p o s ł a ł ;  on c z ę s t y m  u le ga  
s ł a b o ś c i o m ;  d a m  ci d o  n i e g o  k a r t k ę . “  C h i r u r g  
u k ł o n i ł  s ię ,  p o d z i ę k o w a ł ,  w z i ą ł  b i l e t ,  i p o s p a ­
c e r o w a ł  na u l icę  R y b a c k ą ,  o 3 ć w i e r c i  mi l i  d a ­
l e j .  W s z e d ł s z y  do  s k l e p u ,  z a s t a ł  P an a  D o b b s  
c u k i e r n i k a  na  R y b a k a c h ,  r ó w n i e ż  c z e r s t w y m ,  
ial i  i e g o  b r a t a  p r z y  u l ic y N e w g a t e .  C u k i e r ­
n i k  p r z e c z y t a w s z y  b i l e t ,  w y i ą k n ą ł  p r z e p ł o s z e ­
n i e  za o m y ł k ę :  , , Z d a i o  m i  s i ę ,  Se a d r e s  ies t  
do  Pana  J .  D o b b s .  a to z a p e w n e  d o  J a n a , a ia 
s i ę  n a z y w a m  J a h ó b , a le  b r a t  mój  J a n .  3ci  c z ł o .  
n e k  r o d z i n y  m i e s z k a  w L i m e  h o u se ,  i on to z a ­
p e w n e  p o t r z e b u j e  c h i r u r g a !  P r z y  t y c h  w y r a z a c h  
d a n o  m ł o d e m u  K r ę t a l s k i e m u  nowy  a d r e s  do o s t a ­
t e c z n e g o  p u n k t u  / . i inchon .se; t en  b i l e t  b y ł  f a ł ­
s zy wy-  Z w i e d z i o n y ,  z n u ż o n y ,  p r . e k l i n a i ą c  p r z y  
k a ż d y m  k r o k u  c a ł ą  r o d z i n ę  D o b b s ó i c ,  u d a ł  się 
»  p o s t ' d .  P r z e c h o d z ą c  pr z ez  i e d n ą  ul icę ,  u j ­
r z a ł  r o z h u k a n e g o  w i e r z c h o w c a ,  k t ó r y  z n a d ­
z w y c z a j n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą  z r z u c i ł  na b r u k  swo-  
i r g o  i e ź d zc a .  C h i r u r g  p r z y ś p i e s z a  i p od nos i  
s p a d ł e g o  w s t a n i e  b e z p r z y  t omnyua .  Z a n i ó s ł s z y  
g o  do  b l i s k i e g o  sk l epu ,  u p u ś c i ł  mu  k r e w  z ż y ­
ł y ,  i w k r ó t c e  z p o c i e c h ą  u j r z a ł ,  że o m d l a ł y  o- 
t w i e r a  powic-ki .  C h i r u r g  p i e l ę g n o w a ł  c h o r e g o ,  
aż. do i e g o  z u p e ł n e g o  u l ec ze ni a ;  ten b ę d ą c  b o g a ­
t y m  k u p c e m  z w s c h o d n i c h  J n d j i ,  p o d e s z ł e g o  
w i e k u ,  buz r o d z i n y ,  z wdz ięc zn oś ci  dla  s wo j e­
go  o swobodz i c ie !*  od  ś m i e r c i ,  p r z y i ą ł  go  do s i e ­
b i e  i m i a n o w a ł  go i e d y n y m  d z i e d z i c e m  c a ł e ­
go  s w o i e g o  m a i ą t k u .  T y m  r a z e m  h u m o r  f o r ­
t u n y  p r z e i s t o c z y ł  g ł u p c a  k w i e t n i o w e j  w b o ­

g a c z a . —  N a u c z y c i e l  t ań có w,  n i e  w i e m y  z i a k f e j  
p r z y c z y n y ,  s t a w i o n y  b y ł  p r z e d  z a d e m  po l i c j i  
W L o n d y n i e , g d y  go z a p y t a n o  o i e g o  i m i ę  i 
o d p o w i e d z i a ł :  „ K a r o l  A l b e r t  H a m i l t o n  P r o f e s ­
s o r  r u c h ó w  i t. d . “

O d g a d n i e n i e  z a d a n e  o z g r o m a d z e n i u  fami -  
l i j n e m ,  u m i e s z c z o n e  w N u m e r z e  112 K u r j e r a .  
„ P e w n y  O b y w a t e l  o ż e n i ł  się * wd o wą  m a i ą c ą  
d o r o s ł ą  c ó r k ę ,  w k t ó r e j  p o k o c h a w s z y  się,  r o z ­
w i ó d ł  s i ę  z m a t k ą ,  a o ż e n i ł  z n ią ,  i s p ł o d z i ł  
c ó r k ę ;  t y m  więc s p o s o b e m  i  osoby  u t w o r z y ł y  
p ow y ż s z ą  g r u p ę  f am i l i j ną .  N B.  b y ł o  to w A- 
i n e r y c e  p ó ł n o c n e j .

P R Z y IE C H  A LI do W A R S Z A W  Y.
M a k o m a s k i  Hipo:  Dzie:  z K i e ł b o w a ;  W a l e w s k i  

Marce l :  Dzie:  z B o g u s z y c ;  D z i a n o t  Jgna:  Dzie:  z j a ­
sieńca;  M o s z c z y ń s k i  Szytn:  Dzie:  z L i t obo r za ;  G r a ­
b o w s k i  F r a ń :  Dzie:  z Ż a r n o w k i ;  Ui t t e r sk i  Mat :  Dzie: 
z W y s a k i i i a ;  J a s i ń s k i  Kac:  Dzie:  z N owe go  Mias ta

d o n i e s i e n i a .
D O B R A w Ob wo d z i e  K u i a w s k i m ,  Gi iber :  M a z o ­

wi eck i e j ,  o mil  3 od K ł o d a w y  i t y l eż  od Brześci a  
l ezące ,  z 4ch F o l w a r k ó w  s k ł ada i ące  - ię, są do w y ­
d z i er żawi en i a  od S go  J a n a  r .  b.  Bl iższa wi ad o mo ść  
u Wł aśc i c i e l *  d o m u  Nr  I26fl p r z y  u l i cy  Nowy świat .

P o t r z e b n y m  ies t  na wieś o ni i 1 4 od Wars zawy  
E K O N O M ,  k t ó r y b y  b y ł  d o k ł a d n i e  o b r z n a n y m 7 g o ­
spodarstwem wi ej s k iem.  W i a d o m o ś ć  w Warszawie  
wdotnu Nr 2647 przy ul icy Ma r j eu sz t ad t  11* I piątrze.

U . M A D O  MI ENIE  DLA J J P P .  F A B R Y K A N T Ó W  
i R Z E M I E Ś L N I K Ó W .  M a m y  zas zczy t  uwiadomić  
J J l ' P .  F a b r y k a n t ó w  i R z e m i e ś l n i k ó w ,  iż p o de j mn-  
i emy  się dos t a r c z e n i a  Z n a k ó w  na wys t a wę  s z t uk  
p i ęk n yc h  p o t r z e b n y c h .  W z ó r  t a k o w y c h  z n a k ó w  w 
Sa lach  Ra t u s zo wy c h  na wys tawę p r z e z n a c z o n y c h ,  o- 
g lądać  mo żn a  i l a ko wy  w s t o s u nk u  do wie lkośc i  i l i ­
czby l i t e r  ud 4  do  20 z ł p .  kos z towa ć  bedą.  B a h n  
satr.es: et V r t te r , F a b r y k a n c i  O b i ć  P a p i e r o wy c h  p i z y  
ul icy M a rs z a ł k o w s k i e j  Nr  1518.

Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s t opn i  9- W czoraj  w p o ł ud n i e  21.
T E A T R  ROZ MAI TOŚCI .  J u t r o ,  3 raz W tr - W e r t .  

B y ć  k o tło w y m  Lub um rzeć.
W  dn i u  19 Kwi et n i a  r.  b.  w Hote lu  L i t ew sk i m p r z y  

u l i cy N ow o - S e na t o r s k i e j  Nr  476,  o tw o r zo n ą  zos ta ł a  
R E S  I AUR A C J A ,  w k t ór e j  d o s t a ćb ę d z i e  mo żn a  Ś M A -  
DAN,  O B I A D Ó W  i K O L A C J I  w k a ż d y m  czas ie ,  ia- 
ko  leż p r z y j t nu i ą  się ob s t a lu nk i .  E.  B a ra n ie c k i .


